
O oryentacyę społeczeństwa.
„Sprawa bałkańska" a sprawa polska.-r-Strzeżmy się złudzeń. — Duch 

pruski dominuje.
Fałszywe proroctwa wojenne —Błąd w. rozumowaniu. — Brak wielkich 
mężów stanu w Europie. —Wielka chwfta nie przyniesie wielkich wy­

padków, nie przyniesie wojny.—Wiosna ludów na Bałkanie.

tyczną' szczerzo cenimy. Ale niepotrzebnie 
zaalarmował on czytelników „Nowej Refor­
my" przepowiednią wojny, jako konie­
cznej rewizyi sił i pojęć w obecnej za­
gmatwanej sytuacyi.

W rozumowaniu swojem, trafnem in ab- 
stracto, autor wstępnego artykułu w „Nowej 
Reformie" popełnił in concreto fatalny 
błąd: przeoczył istnienie jednego czynnika, 
który jest głównym motorem dziejowym, 
czynnika, którym jest człowiek, wielki mai 
stanu i wódz, zdobywca i twórca, który nia

Zyjemy w samem centrum Europy, a tak 
źle się nam wiedzie, że każdy alarm wojen­
ny odzywa się u nas szczególnie silnem e- 
cłiem i budzi nadzieję, że przecie może wśród 
zbrojnej zawieruchy, kryjącej zawsze niespo­
dzianki i tworzącej nowe wartości, sytuacya 
nasza się poprawi.

I zdaje się nam obecnie, że „sprawa bał­
kańska" wysunie może niebawem na widow­
nię także „sprawę polską". Między Rosyą, 
Niemcami i Austryą stanąć może lada chwi­
la sprawa polska i domagać się ure­
gulowania...

Nie jestże to jednak złudzenie? Najbliższy 
sojusznik Austryi, który na politykę anstry- 
acką dominujący wpływ wywiera, Prusy 
rozpoczęły właśnie w tej „wielkiej dziejowej 
chwili" najbrutalniej prowokującą akcyę 
wywłaszczenia. Nie przypadek to chy­
ba, lecz wyraźna wskazówka tak pod adre­
sem Austryi, jak i Rosyi, że Prusy „kwestyi 
polskiej" na polityczną widownię wprowa­
dzić ni > pozwolą.

„Nowa Reforma" przepowiada wielką woj- 
n europejską. Wojna światowa, zdaniem 
luturi interesujących wstępnych artykułów 
n „Nowej Reformie" zbliża się stanow- 
■zymi kroki. Tak chce niezbadane miste- 
rjiun dziejowe:

„W takiej chwili, jak dzisiejsza, kiedy 
wszyscy nagło zaczynają rozumieć, że z po­
woda jakiegoś Dnrazza może za tydzień wy­
buchnąć wojna europejska, ustaje panowa- 
m- t. zw. „wolnej woli" ludzi i narodów, 
mega zawieszeniu autonomia postanowień 
ludzkich i zaczyna się wstrząsające miste­
rium — determinacyi dziejowej".

■J.‘gt to dla nas niezrozumiałe, że choć 
„wszyscy postępują bardzo rozumnie, mądrze 
i rozważnie, wszyscy bronią tylko swoich 
najżywotniejszych interesów teraźniejszości 
i przyszłości, a jednak w sumie otrzymuje 
się. możliwość nawiększego szaleństwa, naj­
straszniejszej wojny".

Ale tak być musi, tak chce rozum dziejo­
wy. Obecnio bowiem zachwiały się wszyst­
kie pojęcia o siłach poszczególnych państw: 
„A taki stan sceptycyzmu co do ustalonych 
wartości, taka niepewność co do prawdziwo­
ści przez lata wytwarzanych przekonań, jest 
źródłem psychologicznej konieczności po­
wszechnej rewizyi i wypróbowania tych sił. 
A rewizyą taką ogólną jest wła­
śnie wojna i tylko wojna".

Tak pisze wybitny dziennikarz, którego 
głęboką historyczną wiedze i bystrość poli-
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ceserów i Torebek- damsk. A? lASTAZY FRONCZ r-
m KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 17.

Walka na ulicy Nov!bazaru. Tureccy kawalerzyści zabijają Serba, podejrzanego 
o szpiegostwo.

PARASOLE?"RĘKAWICZKI wełniane’ 
Pledy angielskie damskie do powozu i podróżne. Kasety z przy 

borami do paznogei. Wszystkie towary po cenach bez ( 
konkurencyi poleca

lęka się ryzyka i śmiało wyciąga konsekwen­
cje z danych warnnków.

Otóż obecnie w Europie niema 
wielkiego męża stanu i wodza, nie­
ma zdobywcy • ' ’
niema nikogo, 1 . .
chciał ująć lejce rydwanu historyi i prze­
kształcić mapę Europy. . Wszyscy wojny się 
boją, wszyscy chcą utrzymania status quo. 
Francji chodzi o jej inwestowane za grani­
cą miliardy, Niemcy drżą na myśl o starciu

/O 
o śmiałych planach, 
ktoby zuchwałą dłonią 
rydwanu historyi i prze-...»

— . ... . . „ Jw
z Anglią i Francyą, Austrya prowadzi nie- ę. 
miecko-madziarską politykę, a jej hasłem jest Oj 
Taaffowskie „Fortfretten und Fartwursteln", 
Rosya jest bezwładnem cielskiem i jej rozu-. 
mni politycy wiedzą, że do wojny jest nie­
przygotowana.

Żaden z tych czynników, których myśl i 
wola decydują o wojnie, nie pragnie dzisiaj 
■»rojny.- 1 dlatego „determinacja dziejowa"
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nie objawi się, przynajmniej w obecnej chwi­
li, „konieczną rewizyą wojenną“, „misteryum 
dziejowe" nie rozegra się—i obecna rzekomo 
„wielka chwila “ nie przyniesie wielkich 
wypadków. „Der grosse Moment findet ein 
kleines Geschlecht".

„Nowa Reforma" niepotrzebnie więc de­
nerwuje i straszy czytelników. Przepowie­
dnie i rozumowania jej są fałszywe. Do 
wojny europejskiej obecnie nie 
przyj dzie.

Sytuacya międzynarodowa mo­
że się wielce zaostrzyć, Austryą 
może niebawem zarządzi czę ścio- 
wą mobilizacyę i zdecyduje się na de- 
monstraęyę floty u wybrzeża albańskiego; 
ale stąd do wojny jeszcze daleko,

* * *
Tylko na Bałkanie znaleźli się ludzie

Cennift
handlraunaa lyiko na uaiKania zuaiezu się mazie 

' ''owHrz0m- wyższej miary, którzy w stosownej chwili u- 
w Krakowie miejj lo8 WyZwa(t boju — j WygraJi spra- 

w dniu wyjśoia WQ. Dla Bałkanu nadeszła istotnie „wielka 
niniejszego Nra .................... « - ■ • - ” •o g. 12 w pot chwila dziejowa"; młode, pełne siły żywo­

tnej ludy bałkańskie, które zerwały się do 
bohaterskiej walki, rzuciły podwaliny pod 
nowy gmach swego państwowego istnienia i 
siłą miecza przecięły nareszcie węzeł kwe- 
styi wschodniej, w myśl hasła: „Bałkan dla 
kulturnych chrześcijańskich ludów bałkań­
skich". I Europa musiała już zwycięstwo tego 
hasła przyjąć do wiadomości.

Waluty
fiibfc papleruwB
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Zimnej krwi.
Z powodu protestu Austro-Węgier

{Od naszego korespondenta).
Wiedeń, 9 listopada.

Pan Stefan Ugron, poseł austro-węgierski 
w Belgradzie po konferencyi z hr. Berchtol- 
dem udał się w piątek wieczorem z powro­
tom do Belgradu. Powrót jego ma wielkie 
znaczenie polityczne, ponieważ hr. Berchtold 
dał mu na bardzo wyraźne instrukeye, 

111 El IIR J’ak Austro-Węgry zachowają się wobec żą- 
111 Ul Mil ^ań serbskich, by przy rozbiorze Turcyi 

;hn9fiuia przynajmniej jeden port turecki nad morzem 
uUuuUlmUt Adryatyckiem przypadł Serbii. Austro-Wę- 

— gry stanowczo sprzeciwiają się temu żądaniu. 
Budapeszt Nie chcą słyszeć pod żadnym warunkiem, by 

Dn.«. listopada. Serbia otrzymała dostęp do Adryatyku. fAu- 
Targ ebożoiry. stro-Węgry sądzą, że Serbia właściwie żąda 
Pszenico na paź- teS° Porttt nie dla siebie> lecz d,a B°syi- Od 

iziemik oo-oo do czasu panowania Piotra Karadżordżewicza 
8000; pszenica Serbia — zdaniem czynników decydujących 
na kwiecień od wiedeńskich — prowadzi politykę rosyjską 
Żvto napażdzier-1 Jest w}aściwie R°sy> na Bałkanie 
nik 000 - ooo Port serbski nad morzem Adryatyckiem sła­
na kwiecień od żyłby raczej celom politycznym rosyjskim, 
M ^nanażdzk/ niż handlowi serbskiemu.
oł 00 00 - 0000; Ten opór stanowczy Austro-Węgier prze- 
nn kwiecień od ciwko owemu żądaniu serbskiemu, który serb-
10-83  do 10-84; scy mężowie stanu stawiali od samego po- 
et^ooaJoo oo ■ cz,1tku woiny na Pierwszym planie — ten 
na maj od 7-93 opór Austro-Węgier wpłynął niesłychanie na 
do 7 94; rzepak zaostrzenie sytuacyi międzynarodowej. Jeżeli 
na maj od o-oo bowiem Serbia w dalszym ciągu będzie się 
Ofert?-' mierne domagała teS° POrtu > nie Zrażając na pro­

ckę/kopna:'sł’a-testy słowne Austro-Węgier, wyśle wojska i 
ba. Usposobienie: jeżeli Rosyą istotnie ujmie się czynnie za 
spokojne.Pogoda; Serbią, wówczas wybuch wojny, i to może 
zimno. • - wojny europejskiej jest nieuniknionym.

Austro-Węgry spóźniły się w swoich pla­
nach bałkańskich sądząc, że rozbiór Turcyi 
przypadnic w terminie późniejszym i że wów­
czas będą one mogły zameldować swoje żą­
dania co do masy spadkowej po Turcyi. 
Tymczasem związek państw bałkańskich nie 
tylko umiał się skonsolidować, ale równocze­
śnie działał tak szybko i święcił tak wielkie 
tryumfy wojskowe, że w trzy tygodnie po

ZfniHDFi LOKHLU! zmiOnH LOKfiLU!

-UJ. 5znajdrowicz- 
kuśnierz

obecnie KRHKÓU), RYBEK GŁÓWDY L. 9. (uis d uis koś­

cioła św. Wojciecha), magazyn urządzony z komfortem poleca:

rozpoczęciu kroków wojennych Turcya jako 
państwo europejskie przestała istnieć. Austro- 
Węgry mogą tylko negatywnie działać, to 
znaczy, mogą stawiać pewne zastrzeżenia, 
czego Serbii nie wolno zrobić, ale absolutnie 
nie mogą maryć o jakichkolwiek zdobyczach. 
Stąd w Wiedniu zrodziło się pewne zdener­
wowanie. Należy się jednak spodziewać, że 
to zdenerwowanie minie i że Austro-Węgry 
zdołają się porozumieć z Serbią w drodze 
pokojowej i zawrą kompromis, który obu”pań- 
stwom, sąsiadującym z sobą, przyniesie ko­
rzyść. _________ Amon,

Bitwy pod Gzataldżą.
{Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 9 listopada.
„Neues Wiener Tagblatt" pisze, że na pod­

stawie sprawozdań o nastroju w Konstanty­
nopolu trzeba nabrać przekonania o . ga­
snącym duchu oporu w sferach wojskowych 
tureckich, jakkolwiek rząd turecki ciągli pi­
sze o potrzebie stawiania oporu i nawój .'po­
zwolił na to, by szeik ul Islam, najwyższy 
kapłan mahometański, rozwinął chorągiew 
Proroka i ogłosił „wojnę świętą". W dziejach 
Turcyi jest to środek ostateczny, mający pro­
wadzić do sfanatyzowania wojsk. Wątpić atoli 
należy, czy w czasach obecnych ten środek, 
tak skuteczny w epoce dawniejszej, zdoła 
wydać rezultat dla Turcyi dodatni.

Ludność straciła wszelkie zaufanie do wa­
łów fortecznych na linii Czataldża. Wszyscy 
w Konstantynopolu oczekują wejścia do mia­
sta wojsk bułgarskich i ich sprzymierzeńców. 
Sfery wojskowe sądzą jednak, że uda się 
Turkom utrzymać linię Czataldża jeszcze 
przez parę dni. Tymczasem inżynierowie tu­
reccy będą pracowali nad wzmocnieniem 
szańców i fortów ostatniej linii obronnej 
przed stolicą Turcyi. Nie trzeba atoli zapo­
minać, że Bułgarzy otrzymali teraz posiłki 
pod postacią wojsk serbskich, — za parę 
dni przybędą także wojska greckie. Linia 
Czataldża przedstawia wprawdzie dla załogi 
która jej broni tę stronę dodatnią, że nie 
można jej obejść ani oskrzydlić. — Po obu 
skrzydłach tej linii leżą jeziora, nadto na 
skrzydle lewem są bagna. Niestety jednak 
artylerya linii Czataldża jest przestarzałą. — 
Armaty niosą na trzy, a co najwyżej’ na 
cztery km. Dowóz amunicyi jest bardzo utru­
dniony. Skutkiem tego obsługa armat szwan­
kuje. Nadto załoga jest zdemoralizowaną 
skutkiem napływu zbiegów. Dowóz żywności 
z Konstantynopola wymaga 2 dni. Byłaby 
to okoliczność nadzwyczajnie korzystną w 
państwie, w którym panuje porządek. Ale 
wobec chaosu i ogólnego zamięszania w|Kon- 
stantynopolu nikt właściwie nie wierzy w 
dowóz żywności tak, iż załoga fortów na li­
nii Czataldża będzie cierpiała głód.

Bułgarom jednak nie udało się zdobyć li­
nii Czataldża zaraz w pierwszym natarciu 
pod wrażeniem ogólnej paniki. Jeżeli Mah- 
mudowi Szefketowi-paszy, który zwiedzał w 
piątek teatr wojny na linii Czataldża, uda­
łoby się podnieść ducha wojsk tureckich, 
wówczas Bułgarzy wraz z sprzymierzeńcami 
musieliby się zabrać do systematycznego oblę­
żenia. Z drugiej jednak strony obiega po­
głoska, że Bułgarzy wzięli szańce Delijumus 
na prawym skrzydle tureckiem i dzięki tym 
szańcom mogą obecnie atakować Turków 
nie tylko od frontu, lecz także i z prawego 
flanku. Jeżeli ta wiadomość się potwierdzi, 
wówczas upadek linii Czataldża nastąpi naj­
dalej za kilka dni. Ten upadek rozstrzygnie 
także o upadku Konstantynopola. Amon

O przełamania linii pod Czataldżą patrz 
telegramy. Przyp. red.

TL pola wojny.
Na terenie trackim nastąpił prawdopodo­

bnie kilkudniowy zastój w operacyach wo­
jennych. Bułgarzy zbierają i skupiają swe 
siły do ostatecznego ataku na pozycyę tu­
recką pod Czataldżą, gdzie zresztą bez prze­
rwy toczą się mniejsze utarczki. Pod Adrya­
nopolem zajęli Bułgarzy w sobotę po zacię­
tej bitwie dwie ważne pozycye: forty 
zewnętrzne Kartaltepe i Papastepe.

Odnośnie do kwestyi zajęcia Konstanty­
nopola należy zanotować wiadomość „Wr. 
Allgemeine Zeitung", że R o s y a nie s p r ze- 
ciwi się wkroczeniu wojskbułgar- 
skich do Konstantynopola. Rząd ro­
syjski zażąda tylko, aby wojską te po wkro­
czeniu jak najprędzej opuściły Kon­
stantynopol. Rosyą zatem nie godzi się 
na zajęcie Konstantynopola przez wojska 
bułgarskie, godzi się natomiast na ich wkro­
czenie do stolicy państwa otomańskiego.

Kapitulacya Saloniki odbyła się 
w piątek po południu a podpisanie aktu ka- 
pitulacyjnego nastąpiło w sobotę. Cała za- 
łoga Saloniki — 25.000 ludzi — złożyła broń. 
Następca tronu greckiego ks. Konstantyn 
wkroczył na czele zwycięskiej armii do mia­
sta, które mu zgotowało entuzyastyczne przy­
jęcie.

Pod Czataldżą.
Konstantynopol. Wojska liniowe i ar­

tylerya odchodzą ciągle na liuię obronną 
Czataldży. Na zarządzenie szeika ul Islam 
usunięto-^ wszystkich dzienników wezwanie 
do „wojny świętej".

Zwycięstwa Bułgarów.
Konstantynopol. Prywatne wiadomości 

nadeszłe via Kavala donoszą, że Bułgarzy 
zajęli Drama, Dimotika i Sofii.

Adryanopol w płomieniach.
J i Frankfurt. Do „Frankfurter Zeitung" do­
noszą, że Adryanopol rzekomo stoi w pło­
mieniach.

Dyktatura wojskowa w Turcyi?
Konstantynopol. Obiega tu pogłoska, 

że w najbliższym czasie Mahmud Szefket pa­
sza zostanie zamianowany dyktatorem mili­
tarnym.
O obronę obcych poddanych.
Konstantynopol. Mimo, że niema dotąd 

widocznych, znaków wzburzenia u ludności 
muzułmańskiej, poszczególne rodziny chrze­
ścijańskie opuszczają miasto i wyjeżdżają, 
bądź też udają się do Pera. Ogólnie panuje 
przekonanie, że na wypadek cofania się ar­
mii tureckiej z pod Czataldży mogłyby w 
mieście wybuchnąć niepokoje. Komendanci 
stojących pod Konstantynopolem okrętów 
wojennych, nadesłanych przez mocarstwa, 
celem zapewnienia bezpieczeństwa obcych 
poddanych w Konstantynopolu, zebrali się 
pod przewodnictwem admirała francuskiego, 
aby naradzić się nad rodzajem akcyi i jej 
szczegółami. Akcya ta ma zapewnić bezpie­
czeństwo obcych kolonij w Pora. Opracowa­
no szczegóły ewentualnego wylądowania żoł­
nierzy z karabinami maszynowymi.

ablężeniB Skutari.
Rjeka. (B. kor.). Ostrzeliwan ie Sku­

tari w sobotę znów podjęta W mie­
ście panuje wielka panika. Katolicy schro­
nili się do katedry, gdzie ma się także zna: 
dować arcybiskup Seregi. Mimo najlepszych 
zamiarów nie może artylerya czarnogórska 
oszczędzać poszczególnych budynków, ponie­
waż je trudno odróżnić. Ceny żywności w 
Skutari bardzo podskoczyły. Francuski kon-

futra, serdaki, peleryny i t.p.
999 Zamówienia' wykonuje z całą starannością, jak również 

wszelkie przeróbki, oraz pokrycia futer, fńagazyn posiada 

wielki"wybór materyałów z fabryk krajowych i angielskich.
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Bul otrzymał od rządu francuskiego wska­
zówkę, aby opuścił z francuskimi poddanymi 
miasto.

Frankfurt. „Frankfurter Ztg“ otrzymała 
wiadomość z Konstantynopola, że Albańczy- 
cy wysyłają delegacyę złożoną z trzech mu­
zułmanów, dwóch prawosławnych i dwóch 
katolickich Albańczyków do wszystkich sto­
lic Europy z prośbą o poparcie sprawy au­
tonomii Albanii.

Według tej samej depeszy Albańczycy po­
stawili pod broń 18.000 ludzi na odsiecz 
Skutari.

Do Durazzo.
Berlin. „Lokalanzeiger" donosi, żo serb­

ski marsz na Durazzo utknął z powodu 
dych dróg, jednakże Serbowie spodziewają 
lię, że do tygodnia staną w Durazzo.

Zatarg flHStrjacIm-SBrbsItf.
Groźna postawa Austryi.

Berlin. „Berliner Tageblatt donosi z Wie- 
Inia, iż pewien dyplomata oświadczył wobec 
Korespondenta tego pisma, że Austro-Węgry 
trwają przy żądaniu wolnej drogi do Salo­
niki i dlatego nie zgodzą się bezwarunkowo 
na zajęcia Albanii przez Serbów, a w naj­
gorszym razie przeszkodzątemu w dro­
dze orężnej. Rokowania z Serbią jeszcze 
się nie zaczęły.

Żądania Włoch.
Belgrad. Tutejsze dzienniki donoszą: Po­

seł włoski odwiedził prezydenta gabinetu 
Pasicza i wezwał Serbię, aby nie naruszała 
albańskiego terytoryum, gdyż to sprzeciwia 
się interesom Włoch.

Pasicz odpowiedział, że Albania jest wro­
giem Związku bałkańskiego, żo więc nie mo­
że zadość uczynić żądaniu posła włoskiego.

Po stolicach państw.
Wiedeń. Z Budapesztu nadeszło tu do­

niesienie, że prezydent bułgarskiego sobra- 
nia Danew był na dłuższej konferencji u 

, hr. Berchtolda. To doniesienie komentowane 
było tu bardzo pokojowo, bo sądzono, że 
Danew przybył jako pośrednik w sprawie 
serbskiej. Późniejsza wiadomość twierdzi je­
dnakże, żo Danew wogóle objechać ma wszyst­
kie dwory wielkich państw, aby wysondować 
opinię wobec pretensji państw bałkańskich 
i rzecz prosta, że zaczął od dworu austro- 
wegierskiego.

tottó niezadowoleni z tasutów.
not o nia. „Komische Ztg“ donosi z Bel­

gi udu, że Serbowie nie bardzo są zadowole­
ni z zachowania się obcych konsulów w 
Skoplje. Konsulowie austro-węgierśki, fran­
cuski, angielski i rosyjski zawiadomili swo­
je rządy, że nowe rządy serbskie nie szanu­
ją t. zw. kapitulacyi, które dają konsulom 
tych państw pewne prawa. Dziennik „Stam- 
p.?1 radzi, aby konsulów tych poprostu tra­
ktować jako szpiegów.

Interwencya Anglii.
Malta. (B. kor.). Eskadra angielska 

otrzymała rozkaz wyruszenia do 
portów wschodnich. Sądzą, że ten na­
gły wyjazd okrętów wojennych pozostaje w 
związku z kapitulacją Saloniki. Przypuszcza­
ją, ZC Okręty udadzą się do Saloniki.

O zmianę polityki względem 
Sfowian.

Lubiana. Poseł Sustersicz ogłasza 
dzienniku „Slovenec“ artykuł o sytuacyi, 

w 
w

którym pisze: W obecnym burzliwym czasie 
najważniejszą rzeczą jest utrzymanie dyna­
stycznego poczucia u słowiańskich ludów. 
Chmury przeminą, ale należy utrzymać da­
wny zapał i dawne uczucie dla państwa i 
dla dynastyi. Sprawa południowo-słowiańska 
jest dzisiaj dla monarchii najważniejsza i 
najbardziej aktualna. W monarchii żyje 7 
milionów południowych Słowian i ich należy 
zadowolić. U naszych granic powstał zwią­
zek słowiański, liczący conajmniej 10 milio­
nów ludzi. Jeżeli z tym związkiem wejdzie­
my w dobre stosunki, to może nam to tylko 
przynieść korzyść. W ten tylko sposób mo­
żna sprowadzić pokojowy rozwój stosunków. 
Poseł Sustersicz nie rozumie, co może mieć 
Austrya przeciw zajęciu portu adryatyckiego 
prżez Serbię. Być może, że przeszkadza to 
polityce Włoch, ale Austro-Węgrom z pe­
wnością nie. Niestety, przy omawianiu tej 
kweStyi padł już nieszczęśliwy wyraz „pre- 
stige“. To samo odnosi się do kwestyi albańr 
skiej, gdzie podobno również nasza „presti- 
ge“ jest zaangażowaną. Dowodem, że Albań­
czykom nic nie grozi, jest zadowalające po­
łożenie Albańczyków pod panowaniem Czar­
nogórców.

Praga. Poseł Klofacz bawiący na polu 
bitwy zamieszcza w »Czeskiem Słowie11 ar­
tykuł, w którym pisze, że zjednoczenie się 
Słowian bałkańskich jest początkiem nowei 
i szczęśliwszej ery dla Austryi. Lekkomyślne 
wywołanie zatargu z państwami bałkańskie- 
mi byłoby początkiem klęski dla państwa, 
czego Czesi, których los tak ściśle związany 
jest z państwem austryackiem, najbardziej 
się obawiają.

Pcseł żydówki.
Glosy prasy o nowym pośle z Warszawy.

W Warszawie ważnym mandatem zawła­
dnęli żydzi, zdobywszy przypadkową wię­
kszość w kolegium wyborczem. Jak wiadomo 
z naszych depesz, żydzi wbrew ostrzeżeniom 
całego społeczeństwa polskiego mandat z War­
szawy oddali socyaliście, zwolennikowi anti- 
narodowego odłamu partyi P. P. 8., która w 
latach 1905—6 wystawiła tak ohydne hasła, 
jak „Precz z Polską11, „Precz z białą gęsią11.

Z dosaduą, acz słuszną oceną spotkał się 
ten wybór posła w prasie warszawskiej. 1 
tak ..Kuryer Warszawski" pisze:

..W społeczeństwie polskiem nikt go za 
swego przedstawiciela nie uzna. Ani inteli- 
gencya, ani klasy posiadające, ani klasy rze­
mieślnicze i robotnicze. Aby móc reprezen­
tować interesy swych wyborców, trzeba po­
siadać ich zaufanie, podzielać ich poglądy, 
zdobyć ich głosy. Przeciwko p. Jagielle gło­
sowali nawet jego towarzysze fabryczni, 
przeciw jego kandydaturze opowiedziała się 
nawet partya, do której programu przyznaje 
się p. Jagiełło.

P. Jagiełło przyjął mandat z rąk nacjo­
nalistów żydowskich. Będzie też tylko ich 
posłem. Społeczeństwo polskie przechodzi nad 
jego osobą do porządku dziennego. Ale je­
dnocześnie stawia na pierwszym punkcie 
swych zagadnień wewnętrznych kwestyą ży­
dowską. Dzisiejszy wybór jest najjaskrawszą 
manifęstacyą, jaką tylko można sobie wyo­
brazić. Oddając dzisiaj swe głosy na socyal- 
nego demokratę, nacyonaliści żydowscy, ży­
wioł par exellence kapitalistyczny, spekula- 
torski, spolećzno-zachowawczy, złożyło dowód, 
że jeśli chodzi o ich stosunok do interesów 
narodowych polskich, to gotowi są nawet 
akceptować hasła przewrotu socjalnego i skraj­
nego radykalizmu politycznego.

Sto!on Erofizinshi
r 1202 brzymi repertuar.— Cenniki i Katalogi darmo.

i lOMSZ DNItFtanttiHcnntSBKIS
w i • t Oszczędność czasu i pracy w wielkich biurach. Szczegóły

odwrotnie. Płyty zużyte obtaczamy bezpłatnie.

Głosując za p. Jagiełłą, przeciw którenm ' 
zasadniczo stanęło całe społeczeństwo pol­
skie, żydzi pragnęli zaznaczyć, że nasza wola 
narodowa nic tu nie znaczy, że oni mogą 
nam narzucać swoją wolę, że chwytają się 
pierwszej sposobności, aby rzucić narodowi 
polskiemu wyzwanie bojowe. Niech tak bę­
dzie. Stoimy wobec faktu dokonanego. Przyj­
mujemy walkę.

Wybór dzisiejszy uważamy za symbol. 
Fakt konkretny ustępuje tu przed sympto­
mem. Straciliśmy jeden mandat mimo to, że- 
śmy uczynili najwyższe wysiłki, aby go dla 
sprawy narodowej ocalić. Za to zdobyliśmy 
jasne poznanie ważnej strony stosunków we­
wnętrznych, świadomość stojącego przed na­
mi niebezpieczeństwa; rozpoznaliśmy rysy 
wrogów wewnętrznych. Tryumf żydów jest 
chwilowy. Mamy głębokie przekonanie, że ży­
dzi drogo go zapłacą. Społeczeństwo musi te­
raz przystąpić do spokojnego, dalekiego od 
wybuchów uczuciowych zastanowienia się nad 
systematycznymi środkami obrony przed wro­
gami i sposobami walki z żywiołem odśrod­
kowym i napastniczym11.

„Gazeta warszawska" między innymi tak 
pisze:

„Na urągowisko naszym uczuciom narodo­
wym głosami wyłącznie żydowskimi wybrany 
został człowiek, noszący imię monarchów 
polskich z najświetniejszego okresn naszej 
przeszłości, człowiek malutki, mizerny, wyzu­
ty z aspiracyj polskich, który w petersbur­
skiej Dumie usiądzie na boku od Koła pol­
skiego, na ławach stronnictw rosyjskich. Nie 
wiemy, doprawdy, czy byłby dla nas większą 
obelgą wybór zwyczajnego żyda, czy też wy­
bór człowieka polskiego pochodzenia, który 
jest posłem wyłącznie żydowskim, bo ani je­
dnego nie otrzymał polskiego głosu. Ci, któ­
rzy przed wyborami zadzwonili ńa porozu­
mienie z żydami, dowiedzieli się dziś, że z ży­
dami porozumienia niema".

Gzy zaprzepaszczeniu hunałów 
gaiicyjsliicli ?

Niedzielna ,,N. FreiePresse" przynosi wia­
domość, która dla Galicyi jest smutną nie­
spodzianką, zdolną — w razie sprawdzenia— 
wywołać uzasadnione zaniepokojenie w naj­
szerszych warstwach ludności. Oto wspom­
niany dziennik donosi, że z powodu ukształ­
towania się stosunków parlamentarnych 
wydaje się bardzo nieprawdopodo­
bne™, aby nowela do ustawy kana­
łowej jeszcze w ciągu roku bieżące­
go mogła być parlamentarnie zała­
twioną. Wskutek tego trwają rozmaite 
trudności co do dalszego prowa­
dzenia budowy kanałów galicyj­
ski e h, bo w myśl § 9 obecnie obowiązują- 

i cej ustawy z r. 1901 należy wczas zagwa­
rantować pokrycie zapotrzebowania zacho­
dzącego po roku 1912 przez speeyalną usta­
wę. Ponieważ, jak wiadomo, Koło polskie 
trwa przy swojem żądaniu dalszego prowa­
dzenia budowy kanałów i nie chce dopuścić 
do żadnej przerwy, rząd znajduje się 
w dość trud nem położeniu co do 
środków na dalsze budowy.

Nie ulega wątpliwości, że Koło polskie już 
w najbliższej przyszłości zajmie się tą spra­
wą i autorytatywnie wyjaśni, ile prawdy jest 
na doniesieniu dziennika wiedeńskiego.
JLJI-JB-ffl—.BLJŁ 
Prosimy odnowić prenumeratę na 

miesiąc listopad..
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Szymborski
L Samuel Jtfa- Kraków, 11 listopada.
Sowski blS Zjazd Ligi pomocy przemysłowej-

K Brandt Wczoraj o g. 10 rano rozpoczęły się w do- 
t. Diaduski, bi- mu Towarzystwa technicznego obrady zjaz- 
k'u ozerys4- du kigi pomocy przemysłowej. Na zjazd, 
■ n pierwszy w Krakowie, przybyło 70 reprezen-
dsk che°ta7ki ’ tentów poszczególnych ogniw z zachodniej 

Gorzkawski Galicyi; w zebraniu wziął udział wiceprezy- 
C Zebwydow- dent namiestnictwa Dr. Fedorowicz. 
Ad, bisk. krak. Obrady zagaił wiceprezes wydziału głów-

H. Wójcicki. neg0 in2. RoUe z Krakowa.
i&n Tarnowski, Następnie przystąpiono do wyboru prezy- 
tas8^°5/<Tn)yX.; dyum: przewodniczącym obrad wybrano prof. 
piotr Kmita, wo Radomskiego z Dębicy, zastępcą p. W. Slecz- 
jewoda krak. kowskiego z Krakowa i p. Romaszkana z 

Jednowski Wadowic, sekretarzami Dra Dergera z Le- 
lan Tenoayńaki, żajaka i p. Wasilkowskiego z Dębicy, 
kojewoda sand. Dyrektor biura ze Lwowa p. Olszewski 

N0wa<7 wygłosił referat pod tyt. „Jaką powinna 
iw wo^brieBki być działalność Ligi pomocy przemysłowej “.

St.JamewskiW dyskusyi przemawiali p. Niemczyk o- 
jędraej Górka, w s ki, p. A. Po r ę b s k i, który omówił spra- 
tMztetaawwnafi. wę ignorancji kupców odnośnie do wyro-

L. Bończa bów rodzimych. Przemawiał dalej p. Krza- 
Hotr BowtyńBkiczyÓ8kŁ 
joset Korrefepat wygłosił Dr. F. Berger z Le-
r Mikołaj Ra- żahfka. W końcu przemawiał inż. Kolie, 
biwia Caaroy, Na wniosek dyr. Olszewskiego uczestnicy

;Co sl^hać w mieście?

narBBtdek , .zjazdu podzielili się na sekeye: organizacyj- 
Maryaaski w której przewodnictwo objęła p. Stecz- 

F- R^dv *' kowska i finansową pod przewodnictwem p. 
KdSŁw Romaszkana.

Kosiński Obrady zjazdu zamknięto o g. 8 wieczo- 
Barbara z k«. rem.
iadziwiliów Ga- Wystawa drobiu. Uroczyste otwarcie 
iztołdówa i krajowej wystawy drobin nastąpiło wczo- 
r ™ raj o 1° rano w lokalu pó wystawie archi- 
'eriy/S& tektonicznej.
Stanisław Koszu- Na otwarcie przybyli członkowie komitetu 
Iki, marszałek wystawy, prof. J. Nowak, dr. Cybulski, dr.

Trzywddr Kiecki, prezesi jej dr. Wasung i Papee, se- 
r. Wit, domini- kretarz p. Berski, 4 delegaci z krajowego 
^"liowakowskiTowarz- chowu drobiu, gołębi i królików ze 
o Henryk Ro- Lwowa i wieln innych. Zagaił prof. Nowak 
łius nadworny przemową, w której podnosił ekonomiczną 
lekarz ważność i wielką przyszłość tej mało u nas

H. Schmidt aotąd wyzyskanej gałęzi gospodarstwa, po- 
śtańozyk, trefniś czem nastąpiło oglądanie okazów.

Noskowski Kontly oddział „Sokoła". Wczoraj o 
Serkwark^intni- g0(jz 10 rano o^było się uroczyste otwarcie 
>ta J^Boroński konnego oddziału „Sokoła" i poświęcenie u- 
NM» jeżdżalni przy ul. Smoleńsk.

G. Senowski Na uroczystość sokolą przybyło kilkaset 
Paź

B/uu/ahwia

Reżyser: 
Stanisław 
Stanisławski.

Początek
O godz. 7'/, 

Koniec 
c godz. 11

Bank przemysłowy
dla hpńlssfwB Galicji i ŁodcmEFjl z H. Hs. krakowskicm

Filia w Krakowie. 221

osób. Przemawiali: prezes Turski im. „Soko­
ła", imieniem oddziału pp. Świderski i K. 
Ostrowski, jako delegat „Sokoła-macierzy" ze 
Lwowa p. Styfko. O godz. 4-ej popołudniu 
odbyły się w ujeżdżalni interesujące popisy 
w jeździe konnej: jazdy premiowej, woltyży 
„jeu de barre" i t d., który zakończył po­
mysłowy i malowniczy kadryl w 6 koni.

Wystawa z „Dziejów cywłłizacyi w 
Polsce" Matejki. Spełniając liczne życze­
nia miłośników sztuki oraz przedstawicieli 
młodzieży, chcącej zapoznać się z niedostęp­
nymi dla niej skarbami zbiorów prywatnych, 
kryjących często perły naszego malarstwa — 
Związek artystów zwrócił się z prośbą do 
hr. Andrzejowej Potockiej, która użyczyła 
z galeryi „pod Baranami" na wystawę Zwią­
zku w pałacu Spiskim, słynny cykl obrazów 
Jana Matejki, odnoszących się do dziejów cy- 
wilizacyi w Polsce. W imponującym szeregu 
12 obrazów odtworzył mistrz główne mo­
menty dziejów narodu w jego cywilizacyjnym 
rozwoju, jego historyczne początki, rozkwit, 
potęgę i chylenie się ku upadkowi. Należy 
się spodziewać, iż każdy, komu drogie są 
dzieje przeszłości naszej i potężna sztuka 
Matejki, nie omieszka skorzystać ze sposo­
bności i odwiedzi tę wystawę. Wstęp 60 hal. 
(bez 10 prc. podatku gminnego), dla mło­
dzieży szkolnej (grupami) po 20 hal. od oso­
by. Dla uniknięcia natłoku, pożądane jest 
poprzednie zgłoszenia grup zwiedzających w 
sekretaryacie wystawy.

Z Uniwersytetu. Absolwent wiedeńskiej 
akademii handlowej p. Bogusław Henryk Fi­
scher, krakowianin, syn znanego kupca tu­
tejszego otrzymał dzisiaj na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

Mianowania na poczcie. Minister 
handlu nadał posady kontrolorów pocztowych 
st. oficjałom poczt. J. Haluchowi w Krako­
wie, M. Uznańskiemu w Tarnowie, L- Bern- 
kopfowi w Oświęcimiu, K. Zajączkowskiemu 
i Z. Studzińskiemu w Krakowie i przeniósł 
kontrolora poczt. L. Gantera z Krakowa do 
Tarnowa.

Doręczanie telegramów. Dyrekcya 
poczt podaje do wiadomości, że telegramy 
nadchodzące do urzędu telegraficznego od­
dawczego w nocy, doręcza się z reguły tyl­
ko w tym razie także w porze nocnej jeśli 
nadawca przed adresem telegramu umieścił 
dopisek: „noc", lub „Nacht", albo „nuit". 
Natomiast telegramy z dopiskami „dzień", 
„Tag", „jour" doręcza się tylko w dzień w 
czasie od godz. 6 rano do godz. 10 wiecz.

Gołębie maryackie. Krak. Tow. opięła 
nad zwierzętami interpelowane przez różDa 
osoby o ustanowienie człowieka do pilnowa­
nia maryackieh gołębi, ażeby ich tak wałę­
sający się ulicznicy jak i inne osobniki nió 
wyłapywali i kamieniami nie kaleczyli, o- 
świadczą Tow., że z powodu szczupłych fun­
duszów Tow. nie może utrzymać takiego do­
zorcy — i Opiekę nad gołębiami maryackie- 
mi poleca w pierwszym rzędzie Magistratowi! 
naszego miasta, następnie pubłiezneśch

„Schlaraffęnburg" w KrakowielNiela- 
da zaszczytu dostąpił Kraków. Istniejąca tu. 
filia niemieckiego stowarzyszenia „Schla- 
raffia" otrzymała samorząd i tytuł „ScŁla- 
raffenburg". Z tej okazji odbył się w Kra­
kowie walny zjazd dygnitarzy stowarzysze­
nia z całej Austryi w lokalu Resursy urzę­
dniczej, która na ten cel użyczyła swej 
wielkiej sali.

„Schlaraffia" jest stowarzyszeniem o ce­
lach towarzyskich, wykluczającem politykę, 
tak, że oficerom wolno do niego należeć. 
W Krakowie do tego niemieckiego stowarzy­
szenia należy coś z tuzin Polaków.

Przemytnicy tytoniu. Podurzędnik po­
cztowy W. Z. w stałym porozumieniu z P.
J. od dłuższego czasu uprawiali przemytni­
ctwo tytoniu, przewożąc całe paki kontra­
bandy w ambulansach pocztowych. Policja 
aresztowała tych dwóch przemytników. W a- 
ferę wmieszanych jest jeszcze 8 osób.

Ujęcie włamywaczy. Polieya areszto­
wała 19-letniego- Juliana Kowalkowskiego, 
znanego na bruku krakowskim złodzieja, za 
szereg kradzieży w zamkniętych mieszka­
niach.

Aresztowano 15-letniego Zabrockiego, któ­
ry dzisiejszej nocy włamał się do szynku 
Kubicy ua Grzegórzkach. Spostrzeżony przoa 
właściciela włamywacz począł uciekać, wpadł 
jednak w rcce policyi.

Cyrk Charles, który wczoraj rozpoczął 
przedstawienia w budynku naprzeciw parku 
krakowskiego (doskonale ogrzanym), należy 
do kategoryi pierwszorzędnych tego 
rodzaju przedsiębiorstw. Ład i porządek ce­
chuje wszystkie produkeye, które następują 
po sobie bardzo szybko, bez nużących pauz. 
W obfitym programie celuje dobra tresura 
6 białych niedźwiedzi, 16 lwów bengalskich, 
5 słoni i kilku dwugarbnych wielbłądów. —- 
Menażerya cyrku, która w egzotycznym po­
chodzie kilkakrotnie okrąża arenę, zawiera 
rzadkie okazy dawno u nas niewidzianych 
zwierząt, jak tapira, zebrę, zebu, lamy i t. d. 
Programu dopełniają doskonało popisy gi­
mnastyczne trupy Chińczyków i Arabów. — 
Publiczność, zapełniająca cyrk do ostatnie­
go miejsca, żywo oklaskiwała poszczególne 
produkeye. _______

»Defraudacye« w magazynach 
kolejowych.
Nowy Sącz 10 listopada.

Korespondent nasz (Mari) pisze:
Przed kiTku dniami wniósł zażalenie do 

dyrekcji kolejowej -w Krakowie kupiec tut. 
p. Chaim Birnbaum, handlarz jaj, że urzę­
dnicy w magazynach „chcą z niego ciągnąć 
pieniądze".

Wskutek doniesienia zjechała do Sącza ko­
misja z Krakowa i rozpoczęła śledztwo. — 
Wieść o tem szeroko rozniosła się po mie­
ście. Komentowano ją w różny sposób i wy­
dmuchano do niebywałych rozmiarów. Mó­
wiono o olbrzymich nadużyciach w magazy­
nach, o milionowych defraudacjach, o ko- 
rupcyi wśród urzędników etc. Opinia taka 
po dziś dzień utrzymała się w mieście.

Zakład centralny we Lwowie, kapitał akcyj. K. 10,000.000
Telsfcn Kr. 009Z. Rasj otwarte od 9-113-l/»5 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Wszelkie transakcje bankowe. Finansowanie przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Wkładki na książeczki i rachunek bieżący, kupno
i sprzedaż walut dewiz, papierów wartościowych eskont, inkaso
weksli, przekaz czeków i akredytów kraj, i zagr. Udziela wszelkich
wskazówek co do lokacji kapitałów i transakcji finansowych. —
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Wedle informacyi u kompetentnych osób 
cała afera przedstawia się następująco: Ku­
piec p. Chaim Birnbaum z powodu intere­
sów pozostaje w ciągłym kontakcie z zagra- 
nicznemi firmami. Onegdaj zgłosił się do na­
czolnika magazynów, żądając wozu towaro­
wego. Prośbę jego uwzględniono. Na drugi

dzień zgłosił się ponownie, żądając wozu i to 
natyohmi&st.

Z powodu wzmożonego ruchu towarowego 
brakowało wozu. Gdy mimo natarczywych 
nalegań p. Birnbaum wozu nie dostał i 
chciał wręczyć naczelnikowi łapówki 1 kor., 
naczelnik z oburzeniem odrzucił propozycyę

i kupca wyprosił.
Zirytowany p. Birnbaum wniósł zażalenie 

do dyrekcyi. Przesłuchany zeznał do proto­
kołu: „no jak nie chciał wziąść 1 k., to ja 
nie wiem, ile on chciał". Sprawa ta jest bar­
dzo charakterystyczna dla stosunków prowin-

Teatry 
i 

widowiskaRosya prze do wojny z Austryą.
Zaostrzenie cenzury.— Dzienniki ostro atakują Austryą.—Gorączkowa praca w arsenałach — 
Pogłoski o ultimatum rosyjskim pod adresem Austryi. —Zatrzymanie rezerwistów rosyjskich 

w szeregach.

Naokoło sceny i estady.
Z teatru miejskiego. Sobotnie przed­

stawienie drugiej części trylogii Zygmunto- 
wskiej Lucyana Rydla „Złote więzy" odnio­
sło pełny sukces. Poetę po każdym ak­
cie kilkakrotnie wywoływano. Nie szczędzo­
no także oklasków artystom, szczególniej 
panu Adwentowiczowi, Jarszew- 
8 kiej, która w historycznym kostyumie na­
der uroczo wyglądała. Solskiemu w dro­
bnej epizodycznej roli bardzo charakterysty­
cznie postawionej, Rygi ero w i (który grał 
doskonale i maskę miał znakomitą, niepo­
trzebnie jednak tyrady konającego króla 
Wygłaszał głosem iście stentorowym), K o- 
smowskiej, Bończy, Kosińskiemu 
Stanisławskiemu, Jednowskiemu 
i innym.

„Złote więzy" dramatycznym walorem po­
szczególnych obrazów i ich barwnością prze­
wyższają pierwszą część trylogii. Obszerniej­
sze sprawozdanie z utworu" zamieścimy w 
następnym numerze. ls.

REPERTUAR 
teatru 

miejskiego.
Poniedziałek 11

Paryż. (Tel. wł.) „Matin* donosi z Petersburga, że cenzura rosyjska w ostatnich dniach została niesłychanie zaostrzoną b. m.doczwart- 
z powodu przygotowań wojennych Rosyi. Ton prasy rosyjskiej jest agresywny, a cała opinia pub li cza w Rosyi jedno- ku Mb.m:„Zyg-
głośnie żąda od rządu rosyjskiego, aby nie opuszczał SerbH w obecnym jej zatargu z Austryą. Wszystkie wielkie dzienniki “^u^.ust' 
petersburskie nadzwyczaj ostro napadają na Austro-Węgry. W arsenałach, farykach i magazynach rosyjskich (Ceny o 25°/ 
wre gorączkowa praca. podwyższone)

Paryż. (Tel. wł.) Korespondent petersburski dziennika „Temps" donosi, że dyplomacya rosyjska zdecydowaną lest 
do jak najenergiczniejszego poparcia dążeń serbskich, w celu uzyskania portu na wybrzeża morza Adryutyckiego. Opinia 
publiczna rosyjska zgodną jest w tym kierunku z postępowaniem dyplomacyi rosyjskiej. Ki NO-

Pokojowe załatwienie kwestyi — donosi wspomniany korespondent — nie jest jednak wykluczone. Wczoraj T g A T R 
krążyła wprawdzie po Petersburgu pogłoska, jakoby Rosya wystosowała ultimatum pod adresem Austryi — wia- T ę . 
domość ta jest jednak przedwczesną. ’• ~ _

Z drugiej strony atoli jest rzeczą pewną — pisze „Temps" — że zatarg między Austro-Węgrami a Serbią przybrał Ul. rOOVOlB 6 
niesłychanie groźne formy, tembardziej, że państwa bałkańskie idą razem ręka w rękę z Serbią, gdyż ani Bułgarya, Przedstawienia 
ani Grecyą nie życzą sobie, aby Serbia tuż pod ich bokiem usadowiła się w jakimś porcie nae morzem Egiej-odg- 410 wiecz 
skiem, jak to Austryą proponuje. “

Paryż. (Tel. wł.) Wszystkie pisma tutejsze donoszą z Petersburga, że rosyjska rada ministrów na posiedzeniu odbytem tFATP 
dnia 9 bm. wydała szereg zarządzeń wojskowych, skierowanych przeciw Austryi. Wszyscy rezerwiści, którym się o- ■ 
becnie służba skończyła, nie zostali puszczeni do domów, lecz zostali zatrzymani w szeręgach. Nowości

Paryż. (Tel. wł.) Pisma tutejsze donoszą, że w sobotę obiegała po Wiedniu pogłoska, jakoby rząd austryacki zarzą- Iris« kilowa 
dził częściową mobilizacyę. Pogłoska ta jest nieprawdziwa — konstatują pisma paryskie — i należy ją kategory- "tęczy przy za 
cznie zaprzeczyć. ‘ bawię ze swoi

•m ar 1 • 1 • T-k • mi b°giDi«ni-Mobilizacya w Rosyi.
(Tel. Polskiego Biura Dziennikarskiego). Gra kolorów

WARSZAWA. (PBD). Z kompetentnych źródeł dowiadujemy się, że na środę bieżącego Mieszkańcy 

Jygodnia wyznaczoną została mobilizacya 2 korpusów w Królestwie. Krakowa ua

Kijów. (P. B. D.). Korpus kijowski postawiony został — jak słychać — na stopie wojennej. k!l«żrc“- 
Warszawa. (P. B. D.). Kilku oficerów kawaleryi wyjechało do Tuły do tamtejszych fabryk, w celu poczynienia wielkich swleczór 8 

zakupów.
Warszawa (PBD). Do magistratu tutejszego nadeszło rozporządzenie z Petersburga, polecające przygoto- BraBBBB,Baa 

Wanię 400 łóżek dla szpitala wojennego, który ma być założony w instytucie Maryjskim. TEATk
rr-r ■ ------ - APOLLO

Artystka nasza stoi na takiej wysokości od 1- 15 
artyzmu i doszła do takiego opanowania listopada b r 
sztuki, że efekta śpiewackie, obok szafowa- w 
nia tem niby uczuciem - co pragnie utar- Polskie ^ro^a- 
temi środkami roztkliwić słuchacza — nie rzystwo Ope- 
istnieją, a natomiast dominuje i przykuwa retkowe. 
słuchacza wyraz pełen siły, prawdy i prosto- The 4 Sandoft 

I ty. To prawda, że aby porwać drugich, trze- akrobaci. 
ba samemu być porwanym — nasza artyst- Karnawał 
ka panuje rezerwą i pewnym chłodem; ale Sketsch orygi- 
przypomnijmy sobie tę bogatą wiązankęnaJn? Otto«1 
prześlicznie śpiewanych, głęboko odczutych Otto Otto 
momentów, przypomnijmy sobie tę siłę humorysta, 
w aryach, tę delikatność, prostotę w starych Duet Dolski 
francuskich pieśniach, ten czar w polskich po skl duet 
pieśniach, przypomnijmy sobio prześliczną MzrK‘J Bergć 
pieśń Żeleńskiego, Prząśniczkę Moniuszki, tltorka’ rCCy" 
a wspomnienia te wystarczą do ocenienia,, \ 
niepospolitych zalet tej artystki. kopistaJul,ettl

Publiczność nasza, zrozumiała ten wysoki „ 
poziom wczorajszej produkcyi i dawała wie- subretka ‘°n 
lokrotnie wyraz zachwytu. P. Łusakowska .. 
posiada piękną technikę, pojmuje rzeczy któ- rzedne'atrS 
re gra prawidłowo, ale to wszystko jest je- 
szcze suche i posiada nie wiele wdzięku. Początek 

Franciszek Bylicki. o g. 8 wieczór

którego pióra wyszedł już cały szereg wy­
bitnych utworów, jak „Ciche tragedye", „0- 
fiary miłości*', utrzymujących się w repertu­
arze wybitniejszych teatrów europejskich. 
W ostatniej swej sztuce „Samson i Dalila", 
którą obecnie przygotowuje do wystawienia 
teatr krakowski, głównym motywem akcyi 
są dzieje artysty wielkiego talentu, ulegają­
cego w walce z przeciwnościami i trywial­
nością życia. Próbami kieruje dyrektor Ta­
deusz Pawlikowski.

Koncert p. Waydowej-Korolewi- 
czowej, śpiewaczki i p. Lu Sa­

kowskiej, pianistki.
Wobec tłumnie zebranej publiczności od- 

był się ten koncert w Starym Teatrze. Ani 
obawa przed wojną europejską, ani zdezelo­
wano „status quo“ na Bałkanie, ani zachwia­
ne na tym półwyspie interesa gospodarcze 
Austryi — nie były w stanie powstrzymać 
publiczności od tłumnego spieszenia na kon­
cert znakomitej polskiej śpiewaczki. Śpiew 
piękny, muzyka piękna, potrzebne w jasnych 
chwilach, ale niezbędne w chwilach niepo­
koju, obawy.

W sobotę 16 b. m. wprowadzi teatr kra­
kowski na scenę po raz pierwszy skandy­
nawskiego autora, Svena Langego, z pod

Pończochy damskie i dziecinne, 

skarpetki męzkie, parasole, 
kasetki politurowane na DROBIAZG!

STEFAN PORĘBSKI
Kraków, RYNEK 32. I 

Zamówienia odwrotnie. W niedzielę i święta zamknięte.

TEATR 
Maryonekk 
PM ul aw. Jana.

«

o

2.
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„ Państwa bałkańskie popierają 
Serbię.

Wiedeń. (Tel. wł.) Pismo póniedziałkowe 
„Der Morgen" donosi z Zofii, że związek 

ł państw bałkańskich solidarnie po- 
j piera żądania Serbii. Uzyskanie dla Ser- 
® foii portu nad morzem adryatyckiem uważają 
j państwa bałkańskie jako warunek sine 

qua non pokojowego załatwienia 
J kwestyi.
V Pośrednictwo p. Oanewa.
7 Wiedeń. (Tel. wł.) „Morgen-1 donosi, że 
. prezydent bułgarskiego sobrania Dane w, 

który wczoraj popołudniu przybył do Buda­
pesztu na konferencyę z hr. Berohtoldem, 
przedtem był w Belgradzie. Wynika 
g, tego, że Danew wy stępuje jako po­
średnik pomiędzy Austro-Węgrami a Ser­
bią. Danew wyjaśni hr. Berchtoldowi, jakie 
stanowisko zajmuje Bułgarya w obecnym 
konflikcie z Serbią. Z drugiej strony będzie 
hr. Berchtold wobec Danewa rzecznikiem 
życzeń Rumunii w kierunku odstąpienia Ru­
munii terytoryum bułgarskiego, położonego 
»a południe od Dobrudży. Bułgarya — jak 
słychać — jest gotową odstąpić Ru­
munii pod pewnymi warunkami 
tzęść owego terytoryum.

Przełamanie I. linii
k fortów Czataldży.

Zofia. (7cf. wł.) Wojska bułgarskie bez 
rUUuud przerwy gwałtownie atakują linię Czataldży. 

v . Pierwszy łańcuch fortów tureckich 
w Krakowie. pc^ Czataldża został w paru miej- 
fL traków, e&serw.) scach przerwany i znajduje się w rę- 

lo. listopada ku Bułgarów.

Serbowie na wybrzeżu
?n. U, listopada Bdryatykii-
•codz. 7^j zran» Belgrad. (TBK) Ze Skoplje donoszą, że 

bereuiatrn: przednia kolumna III armii dotarła do wy- 
' ’ brzeża Adryatyckiego przy ujściu rzeki Mat,

na południu od Alesio, gdzie nastąpiło połą­
czenie wojsk serbskich z czarnogórskiemu 

Droga kolumna wojsk serbskich dąży na 
Durazżo, nie natrafiając na żaden opór ze 
strony Turków. Przybycie wolsk serbskich 
do Durazzo spodziewane jest za 2 dni.

Wi-9 mm.
tan tenuomotru: 
SC.

Wiatr

Prognoza: 
Dziś: 

pochmurno.

Bunt w rosyjskiej fortecy,
' Warszawa. Przywieziono tutaj kilkudzie­

sięciu rannych żołnierzy z Brześcia. Jak do­
wiadujemy się, z kompetentnego źródła w 
Brześciu zbuntował się pułk piechoty. 
Plutonowy tego pułku Iwanow wystąpił do 
pułkownika z petycyą, żądającą polepszenia 
warunków w koszarach. Rozkazu pułko­
wnika powrotu do koszar żołnierze 
nie usłuchali. Sprowadzono kozaków, 
którzy rozpędzili zbuntowany oh żoł­
nierzy. esyniąc użytek z broni pal­
nej. Bliższych szczegółów na razie brak.

Śpiw polska na tle sytu­
acji międzynarodowej.

Kraków, 10 listopada.
Najistotniejsze zagadnienia narodowe, za­

przątające obecnie umysły wszystkich Pola- 
krw, były tematem obrad zebrania obywa­
telskiego, zwołanego w sobotę wieczorem 
przez tutejszą grupę narodowo-demokraty- 
czną do sali domu robotniczego przy ul. św. 
Tomasza. Zebranie było liczne. Wzięło w 
niem udział około 300 osób.

Zebranie zagaił prof. dr Grab owski. 
Stronnictwo narodowo-demokratyczne — mó­
wił — nie jest, jak twierdzą przeciwnicy, 
okastrowane z idei niepodległości, ale prze­
strzega naród przed czynami konspiratorski- 
mi. Dzisiaj zaznaczamy, że czyn może tyl­
ko wtedy nastąpić, jeżeli jakieś inno pań­
stwo da zapejwn ienie, że w danym ra­
zie „kwestya polska“ będzie załatwioną.

Referat o „sytuacyi międzynarodowej „wy­
głosił eks. dr Głąbiński. Na wstępie za­
znaczył, że nie przemawia ze stanowiska 
partyjnego. W tak wielkiej chwili jak obe­
cna, powinny zniknąć wszystkie różnice par­
tyjne — powinni być tylko Polacy, prze­
jęci myślą i troską o własną przyszłość. Po­
łożenie międzynarodowe nie wyklucza kon­
fliktu między państwami zaborczemi. Widząc 
urzeczywistnienie marzeń małych ludków 
bałkańskich, z bólem patrzymy na stan na­
rodu polskiego. Nie mamy niestety nadzieji, 
by w razie konfliktu międzynarodowego na­
sze pragnienia zostały obecnie urzeczywi­
stnione. Trójprzymierze jest silne i nie mo­
żna liczyć na jego rozluźnienie, gdyż Niem­
cy mają własny, żywotny interes w istnie­
niu trójprzymierza. Niemcy zaś żadną miarą 
nie chcą dopuścić do tego, by dyplomacya 
austryacka zajęła się rozwiązaniem „kwestyi 
polskiej". Wobec tego Austrya, mimo może 
dobrych chęci sfer decydujących, nie myśli 
obecnie o podniesieniu »kwestyi polskiej", 
gdyż Austrya skrępowana jest Berlinem.

Co Polakom wypada uczynić w takiem po­
łożeniu? Najwyraźniejszą na to odpowiedź 
dali socyaliści, wywieszając na swym sztan­
darze hasło walki z caratem. Lecz my, po­
mni na smutną naszą przeszłość, nie mo­
żemy narażać narodu na nieszczęście i iść 
na lep haseł socyalistycznych tem bardziej, 
że socyaliści nie działają na własną rękę, 
lecz idą razem z socyalistami niemieckimi.

Obok stronnictwa socyalistycznego mamy 
młodzioż, która pragnie być w pogotowiu 
i to uważam za moment bardzo dodatni. Nie 
znaczy to, abyśmy młodzieży pozwolili urzą­
dzić ruchawkę na własną rękę, ruchawkę, 
która może niewysłowione nieszczęścia ścią­
gnąć na cały naród. Jestem przekonany, że 
młodzież jest tego świadomą i ani na chwilę 
nie wątpię, iż młodzież nie porwie się do 
działania bez porozumienia się z całym na­
rodem.

Nie można jednak zgodzić się na to, a- 
byśmy w chwili takiej, jak obecna, nic nie 
robili. Naród powinien być przygo­
towany moralnie na wielką chwi­
lę. Wojna nie jest prawdopodobną, ale mo­
żliwą. O kwestyi polskiej dzisiaj żadne pań­
stwo nie chce mówić — atoli w razie kon­
fliktu kwestya polska stanie sama przez się. 
Jest nas 18 milionów, a państwa zabor­
cze, o ile będą wojnę prowadziły na naszym 
terenie, muszą się liczyć z nastrojem ludno­
ści. Nie powinniśmy się jednak opowiadać 
ani za tem lub owem państwem — mówią 
dzisiaj głośno o „oryentacyi" austryackiej, 
ba i rosyjskiej — powinniśmy się opowie­
dzieć tylko za Polską. Utrzymajmy nasze i- 
deały narodowe w sercach, a jeśli nie my, 
to nasze wnuki, lub prawnuki doczekają się 
wolnej Polski.

Pozostaje jeszcze do rozwiązania kwestya 
j ak mamy być czujnymi. Pogotowie fizyczne 
młodzieży — zresztą bardzo chwalebne — 
nie wystarczy. Potrzeba nam pogotowia 
moralnego. Środkiem do tego celu wio­
dącym powinna być silna organizacya 
narodowa, abyśmy niebyli nadal tym 
piaskiem, którym każdy wiatr polityczny mo­
że dowolnie ciskać. Musimy stworzyć orga- 

nizacyę narodową, bezpartyjną, łączącąjwszy- 
stkie strjnnictwa, a jeśli nam się to uda, 
odniesiemy już wielkie zwycięstwo! (Okla­
ski).

Rozwinęła się dyskusya, w której prze­
mawiali dr Rowiński, ks. dr Lenard 
(Słoweniec) i prof. dr Stroński. Uchwalo­
no następujące rezolucye:

1) zebrani wyrażają najwyższe oburzenie 
z powodu wywłaszczenia, składają hołd wal­
kom zaboru pruskiego za mężną obronę dóbr 
narodowych, łącząc się z nimi w walce o 
prawa nasze najświętsze, 2) zebrani uważa­
ją za konieczne skonsolidowanie wszystkich 
stronnictw w sprawach polskich na całym 
obszarze ziem polskich; 3) zebrani uważają 
za jedynie możliwą i za jedynie zgodną z in­
teresami i godnością narodu polskiego samo­
dzielną politykę polską, nie wysługującą się 
ani państwom postronnym ani też prądom 
międzynarodowym.

Halka na ulicach Haui Hizar.
(Patrz ilustrację na stronicy 1-ej).

Państwa bałkańskie, zanim rozpoczęły 
wojnę z Turcyą, zorganizowały na wielką 
skalę służbę wywiadowczą, która podczas 
obecnej kampanii oddała armiom bałkańskim 
nieocenione usługi. Jednym z licznych przy­
kładów tego faktu jest epizod, reprodukowa­
ny na naszej rycinie.

Po wkroczeniu armii serbskiej do sandża­
ku, ludność mahometańska tłumnie zaczęła 
uciekać do miasta Nowi-Bazar. Między ucie­
kinierami zauważono pewnego młodego mu­
zułmanina, którego zachowanie się dziwnie 
odbijało. Zwłaszcza podczas wspólnych mo­
dlitw nieznajomy zdradzał znaczną nieświa­
domość przopięów korann. Zaczęto go śle­
dzić, a nieznajomy, gdy to zauważył, począł 
uciekać. Puścili się za nim w pogoń dwaj 
kawalerzyści tureccy — wywiązała się żywą 
strzelanina i jeden z żołuierzy padł trupem 
od kul nieznajomego. Drugi atoli żołnierz 
dopadł go i szablą na śmierć zasiekał. Przy 
zabitym znaleziono papiery i notatki, stwier­
dzające, że nieznajomy był szpiegiem serb­
skim i to oficerem.

nadesłane.
MOJE STARE 

doświadczenie poucza mnie, ażeby do pielęgnowania 
skóry używać tylko mydlą z liliowego mloka 
ze znakiem konika, wyrobi Borgmannu i Spółki 
w Tetachen nad Łabą. — Wszędzie do nabycia 

po 80 halerzy za sztukę. 8~9

Otworzyłem kancelaryę adwokacką 
ul. Grodzka 9.

Dr. Władysław Bartmańshi
Dr. Artur Frommer

operator
ord. od 10—12 przedpoł. 4—5 popotud.

Ambulatorium chirurgiczne
Zakład Rsentgenowski • 1480 

Kraków, ulica Pańska I. 5. Telefon 8.

0 Należy żądat we wszystliich sklepach i trafikach
© papieru listowego, tutek i bi-
§ bułek cygaretowych
0 wyrobu jedynej w kraju fabryki:

1 S, H. liicniojowsIiiBgo i Shi 
0 we kwewie. 1236

pod nazwą: 5°/0 od sprzedaży brutto przeznaczono na 
przytułek dla Weteranów z r. 1863 do dy- 
spozycyi i pod kontrolą Komitetu Jubileus

in.ryT- 1863 - 1913. ---------

bmw shm, we
PASAŻ M1KOLASCHA.

Do nabycia wszędzie. Na żądanie cenniki franko
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MXXXMXMXHXHXMXMXH
WĘGIEL „PŁOMIEIł"

Pawia 10. Telefon 2388.
Dostawy większe furami albo codziennie, wor­

kami plombowanymi po kor. 1 za 1 cetnar.

XMXMXMXMXHXMXMXMX

Zakład pogrzebowy
„CONCORDIA

J9NB HOŁHEBD
pl. SzczEpafishi (dom własny) Tel. 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny

145 wyrób trumien.

Kto nie wie!
co ma swym krewnym na 
drzewko, imieniny lub we­
sele w podarku kupić, nie­
chaj zajrzy do mego głów­
nego katalogu z 4000 ry­
cin zegarów, złotych i srebr­
nych towarów, instrumen­
tów muzyczn., wyrobów rę­
cznych, przedmiotów ze skó­
ry i stali, artykułów gospo­
darczych, przyborów toale­
towych i do palenia, zaba­
wek, broni i t. p., który się 
każdemu przesyła darmo i 
opłatnie, a z wszelką pe­
wnością w tym wielkim wy­
borze coś odpowiedniego 
znajdziecie dla swej potrze­
by. C. i k. nadworny do­
stawca JAN KON RAD dom 
wysyłkowy w Brux Nr. 
2497 (Czechy). Zegarek ni­
klowy K 4-20, 5- i wyżej. 
Budzik niklowy K 2’90. 
Zegar wachadłowy K 8 50. 
i wyżej. Harmonia K 5'- 
Skrzypce K 5'80. Rewolwer 
K 6- - Bez ryzyka! Za­
miana dozwolona albo 
zwrot pieniędzy! Wysyłkę 
uskutecznia za zaliczką al­
bo za poprzedniem nadesła­
niem pieniędzy. - 1088

AwSiostrzonek
malarz

w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4.
podejmuje się:

Malowania kościołów, po­
koi i wszelkich robót tak 
malarskich jak i pokostni- 
czych po cenach umiarko­
wanych. Roboty wykonuje 
punktualnie. Przyjmuje za­
mówienia także na prowin- 

cyę-

Bardzo polece­
nia godnem 

jest przed zakupiłem prze­
dmiotów użytkowych i róż­
norakich podarków, przej­
rzenie mego głównego kata­
logu z 4000 ryoin, który 
na żądanie wysyłam każ­

demu darmo i opłatnie. 
c. I k. nadworny doitawca 

JAN KONRAD 
dom wysyłkowy w Brux Nr. 2493 

(Czechy).
Zegarek niklowy K 4.20, 
czarny 6talowy zegarek re- 
mentoar K 6.80 prawdzi­
wy srebrny zegarek K 8.40, 
budzik niklowy K ,2.90, bu­
dzik o głosie dzwonu wie­
żowego K 7.80, dobre skrzy­
pce po K 5.80, harmonie K 
5. — rewolwery K 6. — 
Bez ryzyka! Zamiana do- 
zwolrna luk zwrot pienię­
dzy. Wysyłkę uskutecznta 
az pobraniem albo poprze­
dniem nadesłaniem nale­

żytości.

LIMU HflMSUHG-ar/SEHYHfl
Regularne przewożenie podróżujących zna­

nymi pierwszorzędnymi parowcami.
Hamburg-Nowy Jork 

Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada.

Hamburg- Ameryka 
środkowa 

Hamburg-Venezucla 
Hamburg-Kolumbia 
Hamburg-Kuba 

_ . Hamburg-Meksyko.
Antwerpia-Kanada.

Linia Uamburg-Ameryka prowadzi prawie na wszyst­
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klasy 
przewozowe: I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy 
znakomitem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla 

podróżujących w kajutachi wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zWrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg-Ameryka, Wie­
deń I. Kbrntnersfrasse 38, albo do jej agentur we 
Lwowie, ul. Gródecka 95, w Czcrniowcacb, 

Herrengasse 16. 1224

Hamburg-Brazylia 
Hamburg-La Plata
Hamburg-Arabia 
Uamburg-Pcrsya
Hamburg-Afryka 
Hainburg-lndye zachodnie

Mtol"IS1
ul. Karmelicka 15.

Telefon Nr. 1066.
Osobny zakład dla prze­
tworów dyetet. z mleka 

poleca 1177 
Mleko od krów szczepio­
nych dla dzieci i doro­
słych. Mleko dla niemo­
wląt we flaszeczkach 
„Laktol" mleko kwaśne 
Miecznikowa Yoghurt 

mleko bułgarskie
Mleko kozie Kefir - ma­
sło deserowe Miód tego­
roczny Mączki, kaszki, 

grysiki dla dzieci.

Otrzymaliście już kiedy fonograf za darmo?
Ażeby moje znakomite najnowsze ze 
złotej — twardej masy walce wpro- 

k wadzić postanowiłem 2500 fonogra*
'. fów rozdać za darmo. Proszę z do­

łączeniem marki 10 halerzowej zażą- 
& dać mojego prospektu a możecie otrry- 

mać za darmo i oclony wspaniały fo- 
!& nograf. Import fonografów, Lovin 

Wiedeń XIV Reindorfgasse 34/e.
Prócz tego otrzymacie wielki ilustro­

wany katalog. 1205

Uczeń 
wyższej klasy gimna- 
zyalnej poszukuje le- 
kcyi z klas niższych. 
Łaskawe zgłoszenia 

pod A-B przyjmuje biu­
ro dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupczy­
ca, Kraków Jagielloń­

ska 7.

NOWOŚĆ
Nr. 998/4R Zegarek ni­
klowy anker remontoir, 
systemu „Roskopf Pa­
tent" dokładnie zrepa- 
sowany i wyregulowany, 
z prawdziwą płytką ra­
dową, która umożliwia 
dokładne odczytanie cza­
su, w ciemności, trwa­
ła siła świetlna za 
sztukę K 8 50. Za ka­
żdy zegarek 3 lata rę­
czy i to pisemnie stwier­
dza. Wysyłkę uskutecz­
nia za pobraniem lub 
poprzedniem nadesła­
niem należytości. Pier­
wsza fabryka zega­
rów JAN KONRAD

c. i k. nadworny dostawca w Briix Nr. 2445 (Cze­
chy). Bogato ilustrowany główny katalog z 4000 ry­

cin na żądanie darmo i opłatnie. 1077

Za 4 kor.
skrzynka zawierająca 2'/, 

kopy (150 sztuk) 

Kwargli ołomunieckich. 
Nr. 4. Wysyła za zaliczką 
FABRYCZNY skład SERÓW
Braci R0LN1CKICH

Kraków, Wielopole 7/H. 
Cenniki wysyłamy na łądauie.

6 sztuk najlep­
szych mydet kwia­
towych o silnych 

zapachach,
I fi. wody kolofi- 

sklej,
1 tub. pasty do ust,
1 tub. pomady na 

wasy,
I p. niOrafhonu 
domieszka do ty­

toniu.

Wszystko opłatnie do 
każdej miejscowości za

K 3'20 1250 
wysyła firma

REIM sm
Kraków, Rynek 37.

J

3 SEZAM.
(Z notatek komisarza policyi).

— Czy pan z Sir Weltonem utrzymujesz 
bliższe stosunki.

— Nie, tylko towarzyskie. Spotykaliśmy 
się często. Koło, w którem my kawalerowie 
z towarzystwa przebywamy, nie jest wielkie; 
widujemy się to tn, to tam, a w końcu zaw- 
Eze schodzimy się znów w klubie.

— Sir Welton — zameldował służący.
— A, lupus in fabuła, proszę prosić. 
Wstałem.
— Panie baronie— rzekłem — nie chcę 

przeszkadzać.
— Ależ wcale nie, to chyba ja przeszka­

dzam — zabrzmiał glos z silnym akcentem 
cudzoziemskim z poza portyery, z poza któ­
rej wszedł sir Welton.

Sir Welton był mężczyzną wysokiego wzro­
stu o bardzo wybitnym typie Anglika, bar­
dzo przystojny. Chociaż nie był już pier­
wszej młodości, było zrozumiałe, że u kobiet 
cieszył się wielkiem zainteresowaniem, a na­
wet, jak mówiono, zdobył niejedno serce.

— Wybacz mi, kochany przyjacielu — 
mówił do barona — że dopiero teraz, przy­
chodzę z wizytą kondolencyjną. Bal wczo­
rajszy, a więc w mym wieku już wytężają­

ca noc, jest przyczyną tego, że o tym nie* 
przyjemnym wypadku tak późno się dowie­
działem. Ubolewam nad tem tembardziej, że 
moja rada, której panu swego czasu udzie­
liłem, niestety zawiodła. Firma, która panu 
tej rzekomo niezdobytej dla złodziei kasy 
dostarczyła, może śmiało swój patent rzucić 
do ognia. Nieprawdaż, panie — zapytał, 
zwróciwszy się do mnie.

— No, niezupełnie, panie Welton — od- 
rzekłem. Kasa może być dalej niezdobyta dla 
złodziei, bo nie włamano się do niej, lecz 
otwarto kluczem podrobionym.

— Hm, różnica ta może mieć znaczenie 
w fachowych oczach policyi, dla laika zaś, 
a specyalnie dla mego przyjaciela, barona R. 
jest to zupełnie obojętne, efekt jest ten sam, 
chociaż wydaja mi się niepojętem, w jaki 
sposób złodzieje mogli dostać klucze odpo­
wiednie do tej kasy.

— Zwłaszcza, że zamek^jest tak skompliko­
wany. Pan, panie Welton, miałeś sam prze­
cież klucz ten w rękach i widziałeś go.

— Tak? A prawda, przypominam sobie, 
że pan po sprowadzeniu tej kasy, pokazywa­
łeś klucz od niej w naszem towarzystwie, 
właśnie z powodu jego kunsztowności. Otwar­
cie mówiąc, wówczas nie zwróciłem na nie­
go wielkiej uwagi.

— Tak, ale zauważyłeś pan wówczas, że 
teraz mogę spać spokojnie — rzekł baron.

Dla mnie cała ta sprawa, im więcej rozmy­
ślam nad nią, zdaje się tem większą zagadką. 
Gdybyśmy na szczęście nie żyli w czasach 
dzisiejszych, możnaby myśleć o jakichś cza­
rach.

— O Sezamie, nieprawdaż, panie baronie— 
dorzuciłem.

Ujrzałem, jak sir Welkton drgnął, gdy 
wyrzekłem słowo Sezam, a następnie rzekł:

— Ależ o czem pan myślisz. Przed laty 
Sezam naszej policyi angielskiej sprawiał 
wiele kłopotów, ale zniknął już od dłuższe­
go czasu i zapewne w jakiemś więzieniu 
rozmyśla o swych dawnych sprawach.

— Sezam? — zapytał baron.
— No tak! To [było nom de guerre zna­

nego w swoim czasie angielskiego zbrodnia­
rza, którego sobie pan komisarz policyi za­
pewne przypomniał z okazyi kradzieży u 
pana.

Nie, sir Welton mylił się, nic sobie nie 
przypomniałem, tylko zupełnie przypadkowo 
wypowiedziałem znaną z bajek czarodziej­
ską formułę? „Sezamie! otwórz sięl“

Aby uniknąć dalszych pytań i nie być 
zmuszonym do przyznania się, że Sezam, o 
którym sir Welton wspomniał, był zupełnie 
nieznany, pożegnałem się i poszedłem do 
domu.

(C. d. n.)
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Księgarnia hafollclia 

Cfa Władysława Makowskiego 
w Krakowie, 9 plac Ma- 
<y«ckt róg Rynku głó­
wnego Telefonu N.1308- 
Urządziła w swym lokalu 

osobne oddziały

io SZTUKI
w którym ma na spraedaź 
obraay olejne akwarele, o- 
yyginały znakomitych arty­

stów naszych i obcych.
, » STAROŻYTNOŚCI 
obejmujące meble stylowe 
broń starożytną, szkło por­
celanę polską (Korzec, Ba- 
janówka), a także obcą (Se- 
vres, saską, staro-wledeilską 
i angielskie i Wegwood y), 
miniatury, sztychy angiel­
skie i francuskie, bronzy, 
zegary i zegarki, majoliki, 
emalie, przedmioty ze złota, 
srebra itp. oraz monety 
i medale polskie. Przyj­
muje w komis kupuje 
chętnie wszystko, co się 
odnosi do tych działów. 
Tamże sprzedajesię kart­
ki korespondencyjne zwy­
kłe po 4 hal., zagranicz­

ne po 9 hal. 806b

Drobne ogłoszenia 
po4hal. wl wyrazu minimum 50 h.
1-sza  ttm liczy się pitrśjnle.

Oo sprzedania re 
sążni kw., z tego 18 sążni 
frontu, w Krakowie. Wia- 
dhmość w Biurze dzienni­
ków i ogłoszeń Maryana 
łupczyea, Kraków, Jagiel­
lońska 7- w godz. polud- 
■iewyoh między 1—3.

Floberźy 
doskonale ostrzelana w naj­
lepszej jakości dostaroza 

-c. i k- nadworny dostawo# 
JAN KONRAD w Briix 

Nr. 2474 (Czechy).

Nr. 142. Kanciasta lufa do 
załamywania, w oprawie 
z drzewa orzechowego, z 
wyeiągaczem naboi i bez­
piecznikiem, około 50 cm. 
dłupfi. 6 lub 9 mm. kaliber 
K 15-50. Tańsze floberty 
z nieruchomą lufą K 10-60.

Proszę zażądać mój bo­
gato ilustrowany główny 
katalog, zawierający naj­
większy wybór wszelkich ro- 
dtai broni i przyborów do 
myśliwstwa. Takowy wysy­
ła się każdemu darmo i o- 
płatnie. Bez ryzyka! Za­
miana dozwolona lub 
też zwrot pieniędzy. Wy­
syłka za pobraniem lub po­
przedniem nadesłaniem na­
leżytości. 1085

90
halerzy kosztuje książ­
ka starszej położny H. 
z królewskiego zakładu 
położniozego, która po- 
daje w jaki sposób mo- 
iŚS 

Skutek zagwarantowa-

pocztowych.
Ko rani 1. Ifim

nutjrnowana nauczycielka 
"V Muzyki udziela lekoyi 
gry na fortepianie pod przy­
stępnymi warunkami. Fili­

pa 14.

’ SKLEP 4 
do wynajęcia 
•bszorny z mieszkaniem i 
yreyaależnośoiami w Zyw- 
•u w Rynku z dniem J5 
■rudnia br. Bliższych wia- 
•OBTOŚciudziela właścicielka 
Aaiela Huklowa, w Okraj- 
■iku o. p, Rychwałd.

Preparat „TRAYSER" prze­
ciw reumatyzmowi i poda-
tgrzejestdo 

nabycia we

wszystkich 
Aptekach i 
Składach 
Aptecz­

nych. Ulu- 
strotyaua 

broszura z 
prawi­

dłowym* opisem powyżej 
wspoinianych chorób wy-, 
•yłana zostajo na pierwzze 
Żądanie bezpłatnie. Adre­
sować AL E.Troyser.No 160 
Bangor Honse. Skoe Lane.

London E. C. England.

Wyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip­
cowy rarytas miodobo- 
t4tt\ i. własnej pasieki 
5 kg. puszka K 7-50. 
Miód patoka 5 kg. K 7 — 
Wyhorny miód stołowy 
de picia 41/. litr, gąsio- 
rek K 6-30. Wysyła za 
zaliczka J. M. Farba. 
Podhajce 34. 1246

Jliphweny 
cennik 

bandaży i sposób 
leczenia 

przepukliny 
EKruptury) wysyTa 

Polaczek 
Sambor. 14

Zwróćcie uwagę 
przed zakupnem zegarów 
przedmiotów złotych i sre­
brnych, instrumentu^ mu­
zycznych i optycznych, wy­
robów ręcznyoh, towarów 
ze stali i skóry, przyborów 
toaletowych i do palenia, 
przedmiotów do domowego 
gospodarstwa, broni i t. p. 
na mój główny katalog z 
4000 rycin, który na żąda­
nie wysyłam każdemu dar­
mo i opłatnie, 1051

C. i k. nadworny dostawca 
JAN KONRAD 

dom wysylkewy w Brux Nr. 2483 
Kzeeby).

Zegarki niklowo K 4.20, 
budziki niklowe K 2.20, 
skrzypce K 5.80, harmonie 
K 5 - rewolwer K 6. — 
Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłkę uskutecznia 
za pobraniem albo poprze- 
dnicm nadesłaniem nale- 

żytości.

0ŁŁA’

wrsył.JJlLA" 
iWs fseryks twmy jfgjN kBW Wieęe-a
ł 3!i-5SCs67^djL* J

OŁLA GT7MMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabyoia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg. 

Cena 4, 6 i 8 kor.

Pragnę 
poznać samodzielną pa­
nią celem, spędzania wol­
nych chwil. Po bliższem 
poznaniu wyjazd zagra­
nicę. Karo), Kr.-.ków, po- 

ste-restante. 1252

Tow. wydawnicze.

Tania sttajt m poszwy z przędzy (HitwyssE] 
o wytrzymałej tamiz, w dotezjtezłsj jalaśti.

Nr. B. 31. Czerwono, niebiesko lub li­
liowo prążkowane, nie tracące barwy 
w prania 74X76 cm, szerokie, za 23 
m. sztukę K 12'50, pół sztuki 11>/, m. 
długości K 6 50. Nr. B 27. Materyana 
poszwy rzetelnej jakośoi, wykończona 
z najlepsiej silnej przędzy, trwałość 
barwy w praniu poręczona, niebiesko, 
czerwono, różowo lub liliowo prążko­
wana 74X76 cm. szeroka za 24 metr, 
sztukę K 16-50, pół sztuki 12 m. dłu­
giej K 8'50. Materya nu wsypy „inlett" 
o trwałej barwie, nie przepuszczająca 
pierza pół sztuki li* 1/, m, długości 
K 8-~. Najbogatszy wybór w moim 
głównym katalogu. Bez ryzyka! Za- 

miana dozwolona lub zwrot pieniędzy! Wysyłkę 
uskutecznia za zaliczką o. i k. nadworny dostawca 
3 aft liOMsan DOłNn 2^3

Zadajcie darmo 1 opłatnie mój główny katalog 
z 4000 ryoln. 1059

„NADZIEJA99

dwutygodnik, z wykazem cią­

gnień losów, listów zastawnych 

i innych papierów wartościo­

wych do nabycia

w Biurze dzienników i ogłoszeń

topna HlIJCZp 
wKIMIE, 

ulica Saflielilonska I. 7.

GUMOWE PPanów i Pań 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
chroń, marka oohronna „Kolonia" jako najlepszą do. 
tychczas znana marka 3 szt. K 1-10, 6 szt. K 1-90- 
12 szt. K 3;«0 z dołąozoniem 42 str. zawierającej 
broszury z ilustraoyami wysyła nieznaoznie, be i po­
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zal.ozką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
285 pocztowyoh jedyna firma tego rodzaju.

1. Kukla, Praga, Perłowa lir. 35.
Ilustrowany obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i foto­

grafiami w kopercie darmo i opłatnie.

i O

Mydło Rajskie
Śmiechowskiego // 
najlepsze / /&
do praniu

/W
91 // PobawioneM Z gryzących/ / składników, nieniszczy rąk I nie / / szkodzi biellźnle.
</ Mydło Rajskla Śmiechousktego 

/ paczka funtowa w oryginal- 
•*®- / nem opakowaniu po 44 h. 

ż Do nabncia wszędzie.

asas&jaEE-ia

Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra PJpocra w Krakowie

J8Ł-.H B BłJg_a !U’?-_®_ajaJE_SiLCL.ELJlJX 
.i^nriHTirBrw

Biuro dzienników 
iTOGŁOSZEŃ 
se mnas neaseas 
Maryana hupczyca 
Hm. tlili ligltll A 1.1. I Przyjmuje prenumeratę na

wszystkie dzienniki krajowe O i zagraniczne — także z do- stawą do domu. Ogłoszenia do wszystkich dzienników, Sprzedaż numerów pojedyn- (T- czych. — Wielki wybór wi- 
dokówek. Przybory do pisa-

Na listy bez dołączonej marki n.% /Óx 
odpowiedź nie odpowiada się. Y" a 

©©©©©©©©©©

Najlepsze źródło 
gotowej pościeli 
z dobrego, czeskiego pierza! 
W poszwach z silnego, gęstego 

nankinu czerwonego (In- 
1225 lett). ~ 1 piernat 180X120 

cm. wraz z 2 poduszkami, 
każda 80X60 cm., napełni a- 
nenowem, miękkiem itrwa- 
łem pierzem K 16 -, pół- 

/ puchowe K 20' -, puchowe 
K 24--, sam piernat K 10, 
K 12--, K 14-- i K 16--, 
sama poduszka K 3, K 3-50 
i K 4- -.Piernat na 2 łóżka 

209X140 cm. K 13- -, K 14-50. K 17-50 i K21-- do tego 
poduszka 90X70 cm. K 4 50, K 5'20 i K 5'50. 5 kg. szare- 
K> pierza K 9 40, lepszego K 12-- do K 16 —, półbiałe 

17--, 5 kg. pierza nowego, dobrego, białego, czystego 
K 24—, śnieżno-białe K 30--, lepsze K 36-—. Najlepsza 
dworska skuhankn K 45-—. 5 kg. nieskubanego pierza 
(dartego) z żywych gęsi K 25 — i K 30--. Biały puch 
długi K 5- , lepszy K 6-—, najlepszy piersiowy K 6'50 za 
pół kg., szary puch pół. kg. K 2 50 i 3--. Wysyłka franko 
za pobraniem. Wymiana dozwolona za zwrotem porta. 
Zygmunt Łederer J‘Xl.l, *KŁgŁ."V°i

Przybory bilardowe.
Bile z prawdziwej kości słoniowej i z ma­
sy imitujące kość słoniową, Kije zwykłe i 

składane. Kręgielki, skórki, nasarki ctc. 
Kartv, Domina, Szachy Warcaby.

i wszelkie gry towarzyskie polecają najtaniej 
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